
SfeKlad 21.400 egzemplarzy.
Dok IV Nr. 128. Sosnowiec, środo 18 maja 1^99 roku. Cena numeru 10 groszy.

CENY' OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
60 groszy, w iekśele 60 gr., 
za lekisem 40 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 26 pros. droie). 
Drobne ogłoszenia po 10 
groszy. Dia posznKDjących 
pracy 8 gr. za wyraz. No,- 

mniej 1 zł.
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Finansista amerykański w K atowicach.
Z A W J ^ D O t l l Ę N I Ł

N iniejszym  zaw iadam iam y, że p.

FRM1OSZK0W! R A BSZTY M 0W I
w Sosiio.wcUf ulica 3~go Maja Hra 11

powierzyliśmy w y ł ą c z n ą  sprzedaż 
kawy naszej firmy w oryginalnym 
opakowaniu, po cenach fabrycznych. 

Kawę wysyłamy w wyborowych ga­
tunkach i codziennie świeżo paloną.

J, B. Jankiew icz, W arszaw a

KATOWICE, 14, 5. (wł.) Dziś 
przyjeżdża do Katowic z wizytą do 
dyrektora zakładów Gischego b. 
minister lotnictwa w Stanach Zjed 
noczonych, p. Ryan, który jest wpły­

wową osobistością w amerykańskim 
świecie finansowym i przemysłowym.

Pobyt p. Ryan potrwa na Śląsku 
około 5 dni.

Rok zełożenia  1887.

Okropne następstwa trzęsienia ziemi w Persji.
LONDYN, 14. 4. (A. T. E.) — 

Donoszą z Teheranu, że wielkie trzę 
sienie ziemi w prowincji Chorasan, 
które wyrządziło tyle szkód i spo­
wodowało tyle ofiar w ludziach trwa 
w dalszym ciągu. W miastach Ro 
bat i Kalghan niemal w godzin­
nych odstępach dają się odczuwać 
wstrząsy podziemne.

Według wiadomości z kół mia­

rodajnych conajmniej 4 tysiące osób 
straciło życie. W niektórych okrę­
gach ilość zabitych jest większa niż 
pozostałych przy życiu, którzy nil 
mogą podołać grzebaniu zmarłych. 

Około 50 miejscowości i wsi zo­
stało całkowicie zrównanych z ziemią 
Daje się odczuć katastrofalny brak 
lekarzy i środków leczniczych. Wśród 
ludności panuje nastrój paniczny.

O sytuacji w przemyśle i handlu
mówić będzie minister Kwiatkowski,

HablbulacSi wzywa do „wojny świętej"
przeciw Sowietom.

WARSZAWA, 14. 5. (wł.) W do. 
16 bm. o godz. 5 po południu mó 
wić będzie przez radio minister 
przemysłu i handlu, p. Kwiatkowski, 
który zobrazuje obecną sytuac;ę 
przemysłu i handlu.

Przemówienie p. ministra będzie 
niejako eksposem nowego rządu 
w sprawach gospodarczych i dlate­
go oczekiwane jest przez sfery go ­
spodarcze z zainteresowaniem.

Wyjazd  m arsz. P iłsu d sk iego  do Wiima.
WARSZAWA, 14. 5. (wł.) Wczo- majorów Zembrzuskiego i Busera. 

raj o g. 9 ej rano marszałek Pił- Pobyt p. marszałka w Wilnie po- 
sudski pociągiem pośpiesznym wy- tzwa kilka dni i ma charakter pry-
jechał do Wilna w towarzystwie watny.

Sejm w czasie trwania PJK.lt nie będzie zwołany.
WARSZAWA, 14. 5. (wł.) Czyn gdyż rozdrażnienie i rozterki, jątrzą- 

nlki rządowe przeciwne są zwołaniu ce seim ujemnie^ wpłynąćby mogły 
sejmu w czasie trwania powszech na zaufanie kapitału zagranicznego 
nej wystawy krajowej w Poznaniu, do Państwa.

RYGA, 14. 5. Z Moskwy dono­
szą. że wediug otrzymanych tam 
wiadomości z nad granicy afgań- 
skiej Bacza Sakao, który pod imie­
niem emira Hablbulleha panuje w 
Kabulu, ogłosił odezwę do ludności 
muzułmańskiej, wzywającą do św ię­
tej wojny przeciwko Sowietom.

W organizacji ruchu antysowie

ckiego bierze żywy udział były e- 
mir Buchary zdetronizowany sw o­
jego czasu przez bolszewików oraz 
szereg przywódców szczepów Tur 
kiestanu śowieckiego.

Jednocześnie zostały skoncen 
trowane w pobliżu granicy sowie­
ckiej w okolicy Taszkurganu znacz­
ne oddziały basmaczów.

Zeppelin odłożył lot transatlantycki.
B 1 RLIN, 145. (wł.) Planowany 

na jutro lot Zeppelina poprzez o- 
cean atlantycki został odroczony, ze 
względu na niepewną pogodę na 
razie do środy popołudniu.

Wiadomość tę prasa komentuje 
jako wynik nieprzychylnego stano­
wiska Francji w stosunku do nie 
mieckiego lotu transatlantyckiego.

Krwawe loże w szpitalu św. Łazarza.
Przyjazd kardynała Borne do Polski, Szalejący z zazdrości sanitariusz pokrajał żoną brzytwą.

WARSAWA 14 V. (wł.) Spodzie- wraz z innemi dostojnikami kościoła 
wany jest przyjazd do Polski kar- zwiedzi klasztor Jasnogórski w Czę- 
dynała angielskiego Burnego, który Stochowie.

Katastrofa kolejowa w Ostrowcu.
RADOM, 14 5. (wł.) W czasie den z wagonów wykoleił się i wpadł 

przetaczania 9 krytych wagonów do rzeki. Drugi zawisł nad wodną 
przez most na rzece Kamiennej je przepaścią.

Szczęście Mendla, jak sen znikło...
Uśmiech panny młodej i 200.000 zł.

razem Rokman myślał na serjo o
małżeństwie.

Wczorai miał się odbyć ślub w 
synagodze. Wszystkie przygoto­
wania były ukończone.

Panna młoda była w welonie 
ślubnym, kiedy nagle wkroczyła po ­
licja, która na podstawie listów goń­
czych, przysłanyćh z Małopolski, 
znalazła szczęśliwego narzećzonego.

Rokman szybko zorjenfował się 
w sytuacji i usiłował zbiec, co mu 
się jednak nie udało.

Niedoszły ieść uratował 200000 
złotych.

KALISZ, 14. 5. Rodowity kali- 
azanin, Mendel Rokman, dobijał wczo 
raj włośnie po bardzo burzliwem 
tyciu do spokojnej przystani mał­
żeńskiej.

Miał Już dosyć całego szeregu 
nadużyć i oszustw matrymonialnych 
których ofiarą padło kilkanaście 
niedoszłych jego żon i teściów, włó 
częgi zagranicę, pobytu pełnego 
przygód kryminalnych w Małopol- 
sce.

(Wrócił do Kalisza i zaręczył się 
t  piękną panną, która miała mu 
Wnieść w posagu 200.000 zł. Tym

Sanitariusz Bronisław Gutt Roz­
brat 58 w Warszawie, zatrudniony 
w jednej z lecznic prywatnych, nie 
uchodził za szczęśliwego małżonka.

Nękała go zazdrość, z czem nie 
krył się bynajmniej,

o sk a rż a ją c  to n ę  sw ą,
Janinę, o nazbyt częste łamanie ślu­
bów wierności.

Bezustanne nieporozumienia spra 
wiły, że młoda mężatka otruła się 
przed dwoma tygodniami. Przewie­
ziono ją do szpitala św. Łazarza, 
gdzie spoczęła

n a  sali ogólnej.
Stan chorej poprawiał stę szyb­

ko. Lada dzień miała opuścić szpi­
tal. Korzystając z upoważnienia le­
karza, Gutt zjawił Się wczoraj u 
chorej

z  w iązan k ą  n a rcy zó w  #
!, jakby nigdy nic, siadł obok łóżka 
bez gniewu.

Raptem zerwał się, sięgnął do 
kieszeni, wyjął brzytwę I skoczył ku 
tonie, usiłując poderżnąć jej gardło.

Przerażona kobieta zdążyła wy­
kręcić się grzbietem do góry, gło­
wę schowała pod poeuszkę.

Gutt zerwał z niej kołdrę, od 
chylił koszulę i zrobjł brzytwą

s tra sz n e  cięcie
od podstawy czaszki — przez śro­
dek pleców.

W mgnieniu oka krew zbryzgala 
posłanie. Na krzyk świadków te 
sceny zbiegły się pielęgniarki. Sza' 
leńca wypchnięto za drzwi,

o d b ra n o  mu brzy tw ę,
do chorej wezwano lekarza.

Ponieważ rana okazała się groź­
na, przewieziono Guttową do szpi­
tala Dzieciątka Jezus na oddział chi- 

. rurgiczny. *
Odstawiony do 15 go komisaria­

tu, Gutt zalał się łzami.
— C o Ja zrob iłem ,

co ia zrobiłem! — krzyczał, waląc 
głową o ścianę.

Grozi mu kara za usiłowanie 
zabójstwo.



Okręt zadżum ioiiych
u w rót E u rop y .

LIZBONA, 14.5. Do portu tutej­
szego  zawinął d z i ś  j a d ą c y  
% Buenos Aires, parowiec »Kap- 
Arkone«, na którego pokładzie stwier­
dzono 60 wypadków dżumy i s z k a r ­
latyny.

Gdy pasażerowie dowiedzieli się 
o  wybuchu tej strasznej zarazy na 
okręcie, zapanowała wśród nich nie 
opisana panika.

Tragedja 50-ietniego 
dorożkarza.

WARSZAWA, 14.5. W stajni do 
mu przy ul. Pawiej nr. 80 rozegrała 
»!ę wczoraj cicha tragedja.

Pięćdziesięcioletni dorożkarz Jó­
zef Grabezyńskt otruł się karbolem 
u stóp swego konia.

Sąsiedzi usłyszawszy jęki, wtar­
gnęli do stajni, a gdy zorientowali 
się, co się stało, wezwali Pogoto­
wie. Było już jednak za późno. 
Stary dorożkaż zmarł przed przy­
byciem lekarza,

Przyczyną samobójstwa były 
zbyt małe zaiobki. aby utrzymać 
przedsiębiorstwo. Doszło do tego, 
t e  Grabczyńskiemu brakło pienię­
dzy na wykupienie numeru rejestra­
cyjnego. Miał utracić prawo jazdy.

Był ubogi i stary. Nie czekało 
go już nic dobrego. Wolał skoń­
czyć. Zabił go postęp, ogromny roz­
wój aufomobilizmu, będącego wy­
rokiem śmierci na dorożki konne.

Światła i cienie
ostatniej sesji komisji rozbrojeniowej.

WypaagK samochodowy
na P ark itcc .

1 robotnik c iężk o  ranny, a  5 potłuczonych
W poniedziałeK, o godzinie 10 

i ono  samochód ciężarowy elektrow­
ni częstochowskiej, naładowany dru­
tem i przyborami do przewodów e- 
iektrycznych, wraz z 9 ciu robotni­
kami, zdążał do Grabówki, celem 
dokonania tam pewnych robót.

Samochód prowadził 20 letni szo 
i-i Antoni Kita. Tuż za Parkifką na 
5 kilometrze od Częstochowy, gdy 
mocno obciążone auto wjechało na 
nową szosę, przy zwalnianiu pędu z 
pochyłości szosy kierownica poczę­
ła wirować w ręku szofera, a w 
chwili całkowitego wstrzymania pę­
du samochód wywrócił się ze stoją­
cymi na platformie robotnikami.

Jeden z robotników Józef Hucz­
ko, lat 21, doznał W3trząśnienia 
mózgu, uderzając głową o kamienie 
wskutek czego przewieziony zo3tał 
nnyohmiast do szpitala Panny Marji 
Ponadto lżej potłuczeni zostali ro ­
bot ucy, mianowicie: Józef Wekiera, 
Józef Migdał, Stanisław Sliz, M iko­
łaj Fordyczko i Franciszek Dudek.

Szofer i trzech pozostałych ro­
botników z liczby jadących nie od 
nieśli żadnego szwanku

NASLEPIZV T O W A R Z Y S Z  W  M A R  SZU

Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia"

Sensacyjne rewelacje d ra 
Sciiachta  p od czas obrad pary 
sklej konferencji reparacyjnej 
poruszyły  opinię ca łego  św ia ­
ta i usunęły w cień obrady 
komisji rozbrojeniowej.

A jednak to, co na tej o -  
slatniej komisji m ówiono, rów­
nież zasługuje na bacznq uw a­
gę i zastanowienie.

Na c zo ło  obrad w ysunęło  
się ośw iadczenie delegata S ta ­
nów  Zjedn. G ibsona w kwestji 
zbrojeń morskich i lądowych. 
Zadeklarował on, że Stany  
Z edn. gotow e są  przyjąć za 
podstawę dalszych rokowań — 
o ile dotyczy ograniczeń zbro­
jeń morskich — propozycję fran­
cuską z r. 1927. Propozycja ta 
określa ogó ln y  tonaż każdego  
m ocarstwa i dzieli tę ogólną  
cyfrę na 4 kategorie: a) pan­
cerniki, b) krążowniki pancerne, 
c) krążowniki małe i torpe­
dowce, d) łodzie podwodne. 
Każde państwo ma prawo 
zw iększyć tonaż jednej kate­
gorii kosztem  innej.

Am erykańska deklaracja jest 
niewątpliwie dużym krokiem  
naprzód. W szystkie próby p o ­
rozumienia w sprawie ograni­
czenia zbrojeń morskich rozbi­
jały się w obec nieprzejedna­
nych stanow isk rywalizujących  
potęg morskich: Ameryki i An- 
glji. Obecnie* Ameryka godzi 
się  na tezę, wysuniętą przez 
Francję w r. 1927, a przyjętą 
przez Anglję, Francję, W łochy, 
Japonię.

Niemniej ważne ośw iadcze­
nie z ło ży ł G ibson w sprawie 
zbrojeń lądowych. Stany Ziedn. 
zgadzają się  na formułę fran­
cuską, że do liczby wojsk, po­
dlegających ograniczeniu, nie 
w chodzą t. zw. rezerwy w y­
szkolone, a w ięc te roczniki, 
.które odbyły ćw iczenia woj­
skow e. Przez długi czas Fran­
cja nie m ogła uzyskać zgody  
innych członków' komisji, do­
piero po porozumieniu fran­
cusko angielskiem  z ubiegłego  
roku Anglja zdecydow ała się  
w ycofać sw oją poprawkę do 
p/ojektu, konwencji, ogranicza­
jącej siły  lądowe. P ozostaw ały  
analogiczne poprawki Stanów  
Zjedn i Niemiec. W obec tego, 
że Ameryka teraz zgodziła  się  
z tezą francuską, szan se  uchw a­
lenia wspomnianej konwencji 
znacznie się  zwiększyły..

Na tle pow ażnych deklara- 
cyj G ibsona, jaskrawo odcina­
ła  się  dem agogja sow ieck iego  
„anioła ookoju". Z g łoszon y  
zrzez Litwinowa projekt c z ę ś ­
c iow ego  zredukowania s ił zbroj­
nych, wprowadzał mechaniczne 
określenia bez uwzględnienia 
stopnia bezpieczeństwa p oszczę  
gólnych państw.

Delegatowi sowieckiem u e- 
nergicznie sekundował hr. Berna 
torff, delegat Niemiec. Z ło ży ł 
on memorjał, w którym Niem­
cy wypowiadają się  za w łą­
czeniem do liczby wojsk, po­
dlegających ograniczeniom , t.

zw. rezerw w yszkolonych. C a ­
ła perfidja niemieckiej taktyki 
tu wylazła. Memorjał niemiecki 
pomija bowiem tak istotną dla 
sprawy rozbrojenia sprawę, 
jak istnienie związków w ojsko­
wych i stow arzyszeń rzekom o 
sportowych, niezwykle licznych  
w Niem czech, a w gruncie rze­
czy  będących niczem więcej, 
jak zam askowanem f rezerwami.

Jaki więc jest rezultat bie­
żącej sesji komisji rozbroje­
niowej? B yła ona poważnym  
etapem na drodze rozwiązania  
tak zaw iłego i trudnego pro­
blemu, jakim jest bezpieczeń

stw o powszechne. Niewątpliwie 
deklaracje am erykańskie miały 
duże znaczenie—toretyczne, ale 
deklaracje sow ieck ie i niem iec­
kie w praktyce zupełnie o s ła ­
biały nutę porozumienia, od- 
brzmiewającą w oświadczeniach  
deiegatów  koalicji. 1 nadal z a ­
tem z tych 2  środow isk — S o ­
wietów i N iem iec— promieniuje 
pod pokrywką „pacyfistyczną"  
tendencja zbrojeniowa. Jest ona 
tak niedwuznaczna, iż p rzesło­
nić jej nie potrafią pozorne g e ­
sty i deklamacje sowieckich i 
niemieckich delegatów.

50-ia rocznica państwa bułgarskiego.
Jak p o w sta ła  n ie p o d le g ła  B u lg a r ia .

W d. 15 maja, a więc dziś naród 
bułgarski obchodzi uroczyście 50 tą 
rocznicę stworzenia niezależnego 
państwa bułgarskiego.

W roku 1595, kiedy turcy zawo­
jowali z-iernie,, należące do bułgarów, 
naród bułgarski utracił swą niepo 
dległość na wiele stuleci. Okupacja 
turecka twardą ręką starała sięzdu 
sić wszelką samodzielność i całe 
życie kulturalne narodu bułgarskiego.

Nic więc dziwnego, że w łych 
warunkach wynarodowienie postę­
powało szybko, tak, że w XVI stu­
leci o istnieniu narodowości bułgar 
skiej mało kto> w Europie wiedział.

Mimo lo naród bułgarski nigdy 
nie przestał marzyć o  niepodległo­
ści. W XVIII stuleciu bułgarzy urzą- 
dzają cały szereg zbrojnych pow ­
stań przeciwko furkom. Okunanci 
tureccy krwawo jednak stłumili 
wszystkie odruchy patrjotów buł 
garskich. Po każdern powstaniu 
dziesiątki tysięcy ludności musiało 
uchodzić z kraju, szukając schro 
nienia w państwach sąsiednich, 
przeważnie w Rosji i Rumunji.

Pomimo tych prześladowań Idea 
niepodległości stawała się coraz 
silniejszą. Nawoływania w i e l k i c h  
patrjotów, do systematycznej walki 
z najeźdźcą znajdowały coraz więk­
szy odzew w narodzie bułgarskim. 
To też w roku 1870, bułgarzy, wy­
walczywszy sobie prawo założenia 
własnego kościoła autonomicznego, 
niezależnego od patrjarcbaiu kon

8taniynopolitańskiego, mieli już moż­
ność we własnym zakresie prowa­
dzić sprawy kościelne i oświatowe, 
co oczywiście z punktu widzenia 
odrodzenia Bmgnrji posiadało zna­
czenie bardzo doniosłe.

Cały szereg patrjotów bułgar­
skich jak Rakowski, Karawela, Wa 
syi Lewski, Christo Botew i inni 
nic ustawali w pracy niepodległo­
ściowej.

Znów szereg powstań krwawo 
turcy siłumili.

Zasadniczy zwrot zaszedł dopie­
ro po wojnie Turcji z Rosją w ro ­
ku 1878, która zakończyła się zwy­
cięstwem Rosji i zawarcie pokoju 
w ó a n  Stefano.

W myśl traktatu pokojowego 
z dzisiejszej Bułgarii, Macedonji 1 
Tracji uiworzone być miało autono- 
miczne księstwo bułgarskie, które 
liczyłoby 165.000 kilometrów kwa' 
dratowych i 4.000000 mieszkańców. 
Mocarstwa zachodnie obawiały się 
jednak, że wielka Bułgarja byłaby 
zbyt silnym sojusznikiem Rosji i na 
kongresie berlińskim postanowiły 
za zgodą Rosji utworzyć między 
górami Barkańskiemi a Dunajem 
małe bułgarskie księstwo udzielne 
z Sofją, iako stolicą. Bułgarja po' 
łudniowa, t. zw. wschodnia Rumelja 
z głównym miastem Plowdiwem po­
została jednak nadal w granicach 
Turcji. Zjednoczenie prowincji tej 
z Bułgarją północną nastąpiło do 
piero w roku 1885.

Eksploatacja miedzi wołyńskiej
na dobrał drodie.

K w arcyt, ruda m a n g a n o w a , b a za lt, so la n k i, s ó l .  — B u d o w a  
k o le i z  R ó w n e g o  d o  H uty S tep a ń sk ie j .

Ministerjum przemysłu i handlu, 
które się bardzo pokładami miedzi 
w Hucie Stepańskiej w powiecie 
kosfopobkim zainteresowało, za - 
warło już umowę na eksploatację 
próbną z wynalazcą i właścicielami 
terenów miedzianych. Na teren prac 
geologicznych sprowadzono już ma­
szyny wiertnicze, przy pomocy któ­
rych przystąpiono do szczegółowych 
badań terenu i obliczenia wartości 
pokładu miedzi. Sam o przewiezienie 
odpowiednich maszyn do Huty Sie 
pańskiej, kosztowało min. przemysłu 
i handlu 5 tys. złotych.

Z  dotychczusowych p r ó b n y c h  
wierceń szczegółowych można jut 
wnosić, że pokłady miedzi stepań- 
skiej są  bardzo obfite, przyczem 
Jest to miedź najczystsza, jaką kie 
dykolwiek na kuli ziemskiej odkryto. 
Zawiera ona bowiem blisko 99 proc. 
czystej miedzi rodzimej f około 1 
procent czystego srebra.

Na terenach, gdzie ostatnio od ­

kryto pokłady miedziane, kiedyś, 
w bardzo odległych wiekach, praw* 
dopodobnie przedhistorycznych, wy 
dobywano miedź; świadczą o tein 
wykopaliska archeologiczne w po­
wiecie rówieńskim i kostopolskim 
(oba te powiaty stanowiły leszcze 
niedawno jedną csłość) wśród któ­
rych narzędzia ludzi pierwotnych 
zrobione są  z miedzi.

T e r m i n  miedzianonośny — to 
przedwiekowa szczelina wu kaniczna.

Zastygła lawa wulkaniczna, cią­
gnąca się na ogromnych obszarach, 
st nowi pięrwsżorżędny kamień ba­
zaltowy, niezmiernie twardy, który 
przy budowie dróg i szos test nie­
zastąpionym. b a  razie wydobywanie 
bazditu na tych nowych, naprawdę 
złotodajnych terenach stepańskicb, 
odbywa się tylko środkami prymi- 
fywnemi, z powodu braku odpo 
wiednich funduszów na rozpoczęcie 
ekspaatacji wzorowej.

Nadto na tychże terenach zna-



Nowe władze związku straży ogniowych 
województwa kieleckiego.

Odznaczenie wysłużonych strażaków.

leziono znaczne pokłady rudy man­
ganowej 1 kwarce tu oraz w dal­
szych miejścach źródła solankowe, 
a  nawet pokłady soli wicickiej, 

B ra k  funduszów i male zaintere- 
Sowmie nowemi odkryciami finan­
sistów polskich nie pozwala na
prz\stąpienie do ekspoatacji regu­
larnej, albowiem rząd, zaintereso­
wawszy się pokładam i miedzi, nie 
jest w stanie zainteresować się ln- 
nemi pokładami i nie może, przy­
najmniej czasowo, wyłożyć znacz­
niejszych s u m  na wydobywanie

W sali handlowców w W arsza­
wie przy ul. Siennej 16 odbyło się 
walne doroczne zgromadzenie człon­
ków zrzeszenia kupców polskich, 
handlujących trzodą i rogacizną — 
W arszawa, ul Jagiellońska 12. O bra­
dy poprzedziło uroczyste nabożeń­
stwo w katedrze św Jana.

Udział członków w zebraniu 
był bardzo liczny, przybyło bowiem 
z  górą 200 osób, w tej liczbie dele­
gaci Poznania i Łodzi. Przew odni­
ctwo objął delegat m. Poznania b. 
poseł p. Szybiłło. Zebrani w ysłu­
chali spraw ozdań zarządu i komisji 
rewizyjnej z działalności zrzeszenia 
w roku ubiegłym, poczem nastąpiły 
referaty.

Ten interesujący p u n k t  po­
rządku dziennego wypełniły nader 
ciekawe referaty, wygłoszone na te­
maty: syndykat polskich eksporte­
rów trzody i bydła, giełda mięsna, 
podatek obrotowy, spraw ozdanie 
targowicy w Sosnow cu, wreszcie 
spraw ozdanie z zatargu między ta r­
gowicą sosnow iecką a mysłowicką.

Zebrani uchwalili przystąpienie 
zrzeszenia do ogólno - polskiego 
związku, jednoczącego wszystkie 
organizacje kupców trzodą i roga-

manganu, kwarcytu. soli l kamienia 
I urządzenie zakładów leczniczych 
na tych terenach.

Z chwilą przystąpienia do regu­
larnego wydobycia miedzi, od Rów­
nego do Huty Stepańskiej przepro­
wadzona zostanie linja kolejowa 
szerokotorowa na nasypie, który 
pozostał po wojennej linji kolejowej 
strategicznej. T rasa ta wynosić bę­
dzie 22 kim. Miedź stepańska zo ­
stanie wystawiona na powszechnej 
wystawie krajowej.

cizną na terenie państwa.
Z kolei załatwiono budżet, który 

przyjęto w myśl wniosku zarządu 
bez żadnych poprawek. W wyborach 
do władz zrzeszenia na prezesa po­
wołano przez aklamację ponownie 
p. Adama Dobrowolskiego. Człon­
ków zarządu wybierano w głosow a­
niu tajnem kartkami. W wyniku g ło ­
sowania weszli do zarządu pp.: 
Szym on S iła  i W ładysław Kamiński 
(województwo warszawskie), J. C hróś - 
cieki (m. Warszawa), między pp. W. 
Zelasko a Cz. Dudzińskim odbędzie 
się ściślejszy wybór na pierwszem 
posiedzeniu zarządu; z województwa 
lubelskiego weszli: Juljan Nikoniuk 1 
W ładysław Głębicki, a z wojewódz­
twa kieleckiego: Tom asz Wojcie­
chowski i Leon Sztuka.

Komisja rewizyjna ukonstytuowa­
na została w następującym skład/ie: 
pp. Teofil Głębicki (woj. lubel.), 
Józef Tarasiewicz (woj. warsz.) I 
Teodor Kucewicz (Sosnowiec). W re­
szcie do sądu zrzeszenia powołani 
zastali pp.: Paweł Głębicki (senjor), 
Ludwik Szeloch, Piotr Otrębskl, 
Leon Konarski I Ksawery T rzaskow ­
ski, jako zastępca: p. Józef Klukow- 
ski.

W tych dniach odbyło się w 
Kielcach posiedzenie zarządu związ­
ku straży ogniowych województwa 
kieleckiego, na którem nowowybra- 
ny zarząd ukonstytułował się na- 
st pująco: prezes Zdzisław Przyjał- 
kowski, I wiceprezes S tanisław  O l­
kuski z Końskich, 11 wiceprezes A- 
leksander Erbe z Zawiercia, skarb­
nik W ładysław W einberger z O- 
strowca, zastępca skarbnika inż. Mi­
kołaj Przesmycki z Kielc, sekretarz 
inż. Józef Telatyński z Opoczna, za­
stępca sekretarza Aleksander Bier­
nacki z Kazimierzy Wielkiej.

Jednocześnie na wniosek poszcze- 
gólnysh okręgów zarząd związku 
przyznał:

C . LISTY  PO C H W A L N E J
Bujakowskiemu Janowi, czł. za­

rządu okr. w Miechowie, P ałaszo­
wi Józefowi, dow. oddz. S. P  .O. w 
Ząbkowicach.

D. ZNAKI ZA  W Y SŁ U G Ę
LA T XXXV:

S . P . „H uta  K a ta rz y n a "  w 3 o -  
now cu.

Latosińskiemu Michałowi, naczel­
nikowi, Serafinowi Karolowi, sze­
regowcowi.

E . ZNAKI ZA  W Y SŁ U G Ę
LY T XXV:

S. P . „kop . Je rzy "  w N iw ce.
Komorowi Mieczysławowi, go­

spodarzowi, Woilysiowi Marcinowi, 
szeregowcowi, Sperce Antoniemu, 
szeregowcowi S. P. »fabr. szkła« w 
Zawierciu.

F . ZNAKI ZA  W Y SŁ U G Ę
L A T  XX:

Sz.achcie Franciszkowi, szere 
gowcowi S. P. »kop. Jerzy« w Niwce.

S . P . „H uta  M ilow ice" w S o ­
sn o w cu .

Grudzińskiemn Albertowi, dow, 
oddziału, Kwasowi Wojciechowi, 
sierżantowi, Jędrusikowi Józefowi, 
szeregowcowi S. P. »Huta Katarzy­
na* w Sosnowcu, Koniecznemu Leo­
nowi, szeregowcowi S. P. »Erbe« w 
Zawierciu.

S . P . „ fab r. H u lcz y ń sk ie g o "  w  
Z aw ierc iu :

Bałdowskiemu Janowi, szeregow­
cowi, Janickiemu Janowi, szeregów 
cowi, Kubikowi Marcinowi, dow. o d ­
działu, Makule Andrzejowi, dow. od­
działu, Jędrosow ' Piotrowi, szere­
gowcom! 3 ,P . »fabr. Szkła« w Za­
wierciu.

G . ZNAKI Z A  W Y SŁ U G Ę
L A T  XV:

S .P .O . w  B o b ro w n ik a c h , pow . 
b ę d z iń sk ie g o .

Dyszemu Piotrowi, adjutantowl, 
M ańce Antoniemu, dow. oddziału, 
Pawelczykowi Antoniemu, szeregów  
cowi, Rabsztynowl Bolesławowi, plu­
tonowemu, Skrzypcow i Teofilowi, 
szeregowcowi, Sokołow i Teofilowi, 
dow. oddziału, Sokołow i Piotrowi, 
szeregowcowi, Węgrzynowi Piotro­
wi, szeregowcowi, Wymyśle Stefa­
nowi, szeregowcowi, Czernemu To­
maszowi, szeregowcowi S . P. O. w 
Czeladzi, Myszce Janowi, szeregow­
cowi S P O  w Iłży, Gutowi A leksan­
drowi, szeregowcowi S P  »kop. Jerzy* 
w Niwce, Kozłowi Józefowi, szere­
gowcowi, S P  »kop. Czeladź* na 
Piaskach, Kałuży Antoniemu, dow. 
Oddziału S P  »Huta Milowice« w S o  
snowcu.

3 .  P . O. w S ie w ie rz u , pow . 
z a w ie rc k ie g o

Bronikowskiemu Pawłowi, preze­
sowi, Kolasińskiemu Janowi, dow. 
oddziału, Koiusiewiczowi Janowi sler 
żantowi, Kubisie Stanisławowi, sze­
regowcowi, Łukasikowi Janowi, sier­
żantowi, Mizerskiemu Józefowi, sze­
regowcowi, Płazakow i Józefowi, dow 
oddziału, Rzepeckiemu Julianowi, g o ­
spodarzowi, Stefańskiemu Tom aszo­
wi, członkowi honorowemu, Troczyń 
sjtfemu Janowi naczelnikowi,

3 .  P . „ fab r. S z ła "  w Z aw ie rc iu
Dziurskiemu Józefowi, szeregow­

cowi, Fischerowi Ludwikowi, zast. 
naczelnika.

H. ZNAKI Z A  W Y SŁ U G Ę  
L A T  X:

3 .  P . O . w  B o b ro w n ik a c h , 
pow . b ę d z iń sk ie g o

Bartusikowi Dominikowi, szere* 
gowcowi, Kodłubcowt Wiktorowi, 
dow. oddziału, Latosowi Pawłowi^ 
szeregowcowi, M ańce Juljanowi, sze­
regowcowi, Nowakowi Stanisławowi, 
zast. naczelnika, Sokołow i Apolina­
rem u, szeregowcowi, Zabiegale Wa- 
lerjanowi. szeregowcowi, Zymle Cze­
sławowi, szeregowcowi S P O  w Cze 
ładzi,

3 .  P . O. w  D ą b ro w ie  G ó rn i­
czej

Kwietniowi Józefowi, wicepreze­
sowi, Rzepie Janowi, sekcyjnemu, 
Wasiowi Bolesławowi, sekretarzowi 
zarządu,

3 .  P . „ k o p . Je rzy “  w  N iw ce 
p o w . B ę d z iń sk ie g o

Pisarskiem u Ludwikowi, sygna 
liście, Zlębale Janowi, szeregowcowi 

S. P. O. w R o g o ź n ik u , 
b ę d z iń sk ie g o

Bince Bolesławowi, sanitariuszo­
wi, Blochowi Stanisław ow i, czł. koro 
rewizyjnej, Cichoniowi S tan isław o­
wi, skarbnikowi, Ferdynowi Józefo­
wi, szeregowcowi, Ferdynowi S tan i­
sławowi, adjutantowi, Mizlelskiemu 
W ładysławowi, szeregowcowi, N ied­
bale Stanisław ow i, dow. oddziału, 
Nobisowi Janowi, sekretarzowi, O l­
szówce W ładysławowi, gospodarzo­
wi, Pawelczykowi Franciszkowi, sze­
regowcowi, Piontkowi Józefowi, czł. 
kom. rewizyjnej, Wyderce S tan isła ­
wowi, szeregowcowi, W yderce W a­
lentemu, zast. naczelnika,

S. P. O. w S ie w ie rz u , p o w  
b ę d z iń sk ie g o

Korusiewiczowi Józefowi, sierżas 
towi, Kubisie Janowi, szeregowcowi, 
Kubisie Józefatowi. skarbnikowi, K u­
bisie Stanisław owi, szeregowcowi, 
Serwie Janowi, adiutantowi, Zarębie 
Janowi, szeregowcowi, Gorajowi A u­
gustowi, zast. naczelnika S.P. »Deich- 
sel« w Sosnow cu,

S  P. „ F itz n e r  I G a m p e r“  w 
S o sn o w c u

Boslowi Janowi, sierżantowi, C ze­
chowskiemu Janowi, plutonowemu, 

3 . P. „H u ta  K a ta rz y n a "  w S o  
sno w cu ,

Adamczykowi Józefowi, szeregom 
cowi, Sardze Franciszkowi, szere­
gowcowi, Sznajdrowi Marcelemu, 
szeregowcowi, Un dekowi Tom a­
szowi, szeregowcowi,

3 . P . O. w  S trz y ż o w ic a c h , 
pow . b ę d z iń sk ieg o .

Kopce Piotrowi, dow. oddziału, 
Piekarczykowi W ładysławowi, na­
czelnikowi, Trzcionce Janowi, szere­
gowcowi,

3 . P . O  w  T a rn aw ie , po w  
ję d rz e jo w sk ie g o

Białkowi Andrzejowi, wicepreze­
sowi, Janusowi Stanisław owi, czł, 
kom. rewizyjnej, Kaczmarskiemu Win 
centemu, skarbnikowi, Kołodziejowi 
Tomaszowi, gospodarzowi, Latkow ­
skiemu Janowi, prezesowi, Opałce 
Antoniemu szeregowcowi, Płatkowi 
Franciszkowi, szeregowcowi, Rogal­
skiemu Michałowi, naczelnikowi, W y­
lotowi Janowi, szeregowcowi, Zele- 
zlkowi Piotrowi, sekretarzowi,

3 . P . O. w  W ło d o w icach , 
pow . z a w ie rc k ie g o

Łakocie Marcinowi, szeregow co­
wi, Łakocie Marcinowi, syn. M arci­
na, prezesowi, Mydze Ludwikowi, 
szeregowcowi, Nędze Andrzejowi, 
plutonowemu, Slizowi W ładysław o­
wi, szeregowcowi, Rakowskiemu Lu­
dwikowi, czł. Zarządu, Trepce Ale­
ksemu, naczelnikowi, Zającowi Ka 
rolowi, plutonowemu,

S. P. „H u jczy ń sk i“  w Z a w ie r­
c iu  Cebuli Henrykowi.

Posiedzenie budżetowe rady miejskiej
w Będzinie.

G o rą c y  s p ó r  p o m ię d z y  d r . R ech tm anem  a  p rez y d iu m  m ia s ta .

Poniedziałkowe posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie, po uchwaleniu 
protestu przeciwko bestjalsklej na­
paści niemców na polskich artystów 
w Opolu rozpoczęto nagłym  wnio­
skiem, zgłoszonym  przez dr. Recht- 
m ana w sprawie wykreślenia w sta­
tucie emerytalnym pracowników 
miejskich paragrafu o 12 miesięcz­
nej odprawie, przysługującej prezy­
dentowi i wiceprezydentowi miasta.

Wniosek ten oczywiście z zupeł­
nie zrozumiałych powodów (chodzi 
bowiem tu o wynagrodzenie s ięga­
jące 30.000 zł.) dotknął prez. Michla 
I wicepr. Rubinlichta

Rozpoczęła się więc długa i g o ­
rąca dyskusja, w której prez. Mi­
chael i wicepr. Rubinlicht przy współ 
udziale r. Erlicha i ław nika Goldsz- 
tajna u p o r c z y w i e  przeciw­
stawiali s  i ę uchwaleniu takiego 
wmosku Chwilami pod adresem  
wnioskodawcy dr. Rechtmana pada­
ły sł^,wa uszczypliwe, wywołujące 
cgólne poruszenie na sali, a ogólny 
śmiech na galerji.

Dr. Rechfman w odpowiedzi rów 
Uleż nie pozostał dłużnym.

Ostatecznie na wniosek prez. 
Michla spraw ę tę większością gło­
sów uchwalono odesłać do komisji 
dla spraw ogólnych.

Dalej wniosek r. G arncarczyka o 
usunięcie tamy na Czarnej Przem szy 
obok betoniarni i zwrócenie odszko 
dowania właścicielom gruntów, po­
łożonych tuż przy brzegu rzeki, ą 
którym woda część tej ziemi zabra­
ła odesłano do komisji drogowej.

Interpelacja klubu pps. w sprawie 
polewania ulic na Koszelewle I 
W arpiu została przyjęta.

P o  odczytaniu deklaracji p rogra­
mowych przez r. J. Erlicha (poaie

sjon — prawica) 1 r. Rottnerową 
(żydowski klub narodowy) i po 
przyjęciu protokułu z ostatniego po­
siedzenia uchwalono w 5-cim czy­
taniu statutu o poborze miejskiego 
podatku od ładunków kolejowych na 
1929/30 rok.

Następnie po odczytaniu przez 
prezydenta Michla pierwszej części 
expose budżetowego (dalszy ciąg w 
miarę uchwalenia następnych dzia ' 
łów preliminarza budżetowego) rad­
ny dr. Rechtman w długich w yw o­
dach krytykował zestawienie preli­
minarza budżetowego na 1929/30 r.

Między innemi dr. Rechtman o- 
stro  krytykował m agistrat, że udzie­
la się subsydja partjoin itp., a zapo­
mina się o szkolnictwie. Ostatnie 
zestawienie wykazało, z n a c z n e  
zwiększenie się analfabetów.

Dalei dr. Rechtman twierdził, że 
mieszkań ;y obciążeni są wysokiemi 
podatkam i, z których częściowo 
dochód przeznaczony jest na niepo­
trzebne wydatki. Jednem słowem — 
kończy mówca, że »każdy«? patrzy, 
aby uszczknąć coś z miejskiej kasy.

Budżet zwyczajny na 1929/30 rok 
zamknięto w dochodach s u m ą  
1,889,565 zł. 59 gr. Rozchody są  o 
20 tysięcy mniejsze, ponieważ suma 
ta obliczona jest na rozszerzenie 
miejskiego zakładu elektrycznego.

Ogólny preliminarz budżetowy w 
dochodach zwyczajnych 1 nadzwy­
czajnych (o ile nie zostanie jeszcze 
zmieniony) wynosić będzie 4,510,000 
złotych.

Posiedzenie zakończono uchwa­
leniem w 2 czytaniu dochodów, 
działów od 1 do 4 preliminarza 
budżetowego.

Posiedzenie zamknięto o  godz. 
12.30 w nocy.

Walne zebranie zrzeszenia kupców handlujących
trzodą i rogacizną.



Z rad| szkolnej powiatowej w Sosnowcu.
W dniu l?  g o  hm., pod przewo 

Jnictw em  dvr. W ła d y s ła w a  M azura 
! pr7v w sp ó łu d z ia le  wizytatora szkó ł 
pow szechnych  okręgu  k rakow skiego  
p D rezyrtsk iego  i inspektora szkol- 
n ep o  W in ia r s k ie g o  odbyło  się p o ­
s ie d z e n ie  rad y  szkolnej powiatowej 
w Sosnow cu.

Na posiedzeniu  tem m iędzy tn- 
nemi zaopiniow ano k ilkadziesiąt p o ­
dań nauczycieli z  obcych pow iatów  
o  nadanie p o sad  nauczycielskich w 
tut. pow iecie o raz  podan ia  nauczy­
cieli o  przeniesienie do Innych miej 
scow ości w powiecie.

Z atw ierdzono i zam ianow ano na 
członków  dozorów  szkolnych w 
C zeladzi p. S t. B oguckiego  i Jana 
L orka, a na zastępcę p. P io tra  K az­
ka i p. Jana S iu d ak a  jako  de le­
gatów  rady  m iejskiej 1 p. S ta n is ła ­
w a  B ergera, v lceburm istrza m. C z e ­
ladzi, z ram ienia zarządu  m iasta; 
p. Alfreda M ikurdę kierow nika szko 
ły  w W ojkow icach K om ornych i na 
zastępcę p. Józefa P rzy łęck iego  kie 
rów nika szk o ły  w D obieszow icech 
Jako delegatów  nauczycielstw a w 
B obrow nikakh; p. S tan is ław a  Ko­
co ta z  O żarow ic na  dalsze trzech- 
lecie z p o śró d  obyw ateli w O ż a ro ­
wicach; p. W andę P o ku tyńską  naucz, 
szkoły  w T ąpkow icach , z  pośród  
nauczycielstw a do dozoru  szko lnego  
w O żarow icach; in i. Z arębsk iego  
i  G rodźca na dalsze trzechlecie z  
p o śró d  obyw ateli w G rodźcu; i p. 
A. fmielę, kierow nika szkoły  w Nlw-

ce na dalsze trzechlecie z pośród  
nauczycielstw a w Niwce; dr. R ajssa 
z Niwki na dalsze trzechlecie z p o ­
śró d  obywateli do d ozoru  szk o l­
nego  w Niwce.

R ozpatrzono kilka podań  o u- 
chylenie orzeczeń dozorów  szk o l­
nych za n ieposyłanie dzieci do  
szk ó ł

R ozpatrzono  i zaopiniow ano 
przychylnie w niosek  inspektora szkol­
nego co do  podzielenia od now ego 
roku  szko lnego  szk o ły  nr. 2 i 4 w 
B ędzinie na szk o ły  nr. 2 m ęską nr.
4 żeńską  1 nr. 8 żeńską, szko łę  w 
N iem cach na m ęską i żeńską s z k o ­
łę  w Z agórzu  na m ęską i żeńską 
szk o łę  nr. 1 w S trzem ieszycach  
W ielkich na  szk o łę  m ęską i że ń sk ą

U chw alono  instrukcję k aso w ą 
dla dozorów  szkolnych w pow iecie
będzińskim .

P ostanow iono  w najbliższych 
dniach urządzić zjazd p rzew odni­
czących dozorów  szkolnych  z gm in 
pow iatu będzińskiego , celem  zap o ­
znania obyw ateli gm in z pom ocam i 
n a u k o w e m i ,  jakie p o siad ają  szko ły  
1 sem inaria  w m iastach  Z agiębia , 
om ów ić ich znaczenie 1 zachęcić do  
energ iczn ie jszego  z a o p a t r y w a ­
n i a  szkół po  w siach w potrzebne 
pom oce naukow e.

Pozatem  om aw iane były spraw y 
w yższych kursów  nauczycielskich 
sp raw a budżetu rady szkolnej po - 
w latowej i sp raw a budow y szko ły  
w Ł ośn im

k r o n i k a .
K A L E N D A R Z Y K .

M A J

Ś r o d a

Dziś: Z ofjl 
ju tro : Ja n a  N eu p .
W sch ó d  s ło ń c a  5.48  
Z ac h ó d  19.81

RADJO.

Co wyświetlają kina:
K in o  „W aw e l"  »DZ1EW CZYNA

Z CYRKU* _  ^  x
K in o  „ U c ie c h a "  »Z Ł  O  T  A

P  A N T  E  R A«.

Teatr w Katowicach
Środa, dnia 15 bm. „P igm aljon” 

o god z. 7.30.
C zw artek, dnia 16 bm . „Bal ma­

skow y" 7 30.

Epilog demonstracji Komunistycznej.
N a w id o k  p o lic ja n ta  m a n ife s ta n c i  z b ie g li

2 w rześnia ub. r. w połudn.e, p o ­
sterunkow y W alenty S zym czyk z 111 
kom isariatu  p. p. w B ędzinie zao b ser­
w ow ał o ryg inalny  pochód, po d ąża­
jący ulicą M ydlice od  strony  Będzi­
na do D ąbrow y, złożony z m łodzieży.

Pochód  ten kroczył dwójkam i. 
P ary  szły  w skupieniu  i m ilczeniu, 
w pewnym odstęp ie od  siebie, to 
znów łącząc  s ię  w grupę, aż nagle 
zbiły s ię  w m asę, liczącą do 50 lu­
d z i, 'n ad  którą w zniósł się  czerw ony
sztandar.

Z ab r/m ia ły  grom kie okrzyk i 
nech żyje R osja sowiecke!« »niech 

e rewolucje!« ...poczem rozleg ła 
ę p ieśń  m iędzynarodów ki. 

P o s te r u n k o w y  dobył szabli t 
w skoczył w tłum, opanow ując sz tan ­
dar, porzucony przez m anifestantów  
w u cieczce .

W czoraj na law ie oskarżonych 
w sądz ie  okręgow ym  w S o sn ó w cu  
zasiedli m ieszkańcy  B ędzina 22 letni 
S tan is ław  Kielian (S taszyca  6), 
18 letni A bram  C zarny  (G robla 5) i 
20 letnia P o la  S zajerów na (M ała­
chow skiego  8), działacze zw iązku 
m łodzieży kom unistycznej na terenie 
będzińskim , prow odyrzy  rozp ęd zo ­
nego  przez posterunkow ego  S z y m ­
czyka pochodu.

S ą d  w ydał w yrok skazu jący  
Kieljana na 8 m iesięcy w ięzienia, 
C zarn eg o  zaś i S zajerów nę na o 
m ieslecy więzienia.

Z a z n a c z y ć  należy, ze w ładze 
śledcze p odczas rewizji w m ieszk a­
niu Szajerów nej, znalazły  u niej bo ­
gatą  literaturę kom unistyczną w p o ­
staci b roszu r i dzieł, które oczy­
wiście u legły  konfiskacie.

W A R S Z A W A .
Środa 15 — maja.

11,66 S y g n a ł  c z a s u  z o b se rw a to r iu m  
a s tro n o m ic z n e g o , h e jn a i z w ieży  m a r la c x  el 
w  K rak o w ie , o ra z  k o m . lo ln .-m e te o ro lo

^  12^10 P ro g ra m  d la  dz ieci w ie jsk ic h .
K o m u n ik a t ro ln ic zy  i m eteo r,

14.50 Kom .: m e te o ro lo g ic z n y  i g o sp . 
15,10 T ra n s m is la  p ieśn i m a jo w y ch

z w ieży  m a ria c k ie j w K rak o w ie .
16.25 K o m u n ik a t h a rc e rs k i .
15.50 Akt ua l j a .
16,— K o n cert z  p ły t g ra m o fo n o w y c h .
17  _  O d czy t pt. „ P io s e n k a  d z iec ięco  

s  i lu s tra c ją  m u zy c zn ą " .
17.25 S k rz y n k a  p o c z to w a .
17.55 M u zy k a  r o s y j s k a .  O rk ie s tra  P .R .
18.50 Ro zmai toś ci .
19,10 O dczyt pt- „ P o lsk a  w y p ra w a  d o

K a m e ru n u " . ,
19.55 S k rz y n k a  p o c z to w a  ro ln ic z a ._
19.56 S y g n a ł  c z a su  z w a rsz a w sk ie g o  

o b se rw a to r iu m  a s tro n o m ic z n e g o . D,yu-
20,05 K o m u n i k a t y  k o n k u r s o w e  
20,15 T r a n s m i s j a  z  K o n s e r w a t o r i u m

w a rsz a w sk ie g o . „
21,55 L ite rack i w y s tą p  a u to rsk i z K ra

k ° 22,— kom.: loln.-meteor., polic., k o m . 
PAT.,’ sportowy, nadpr.

2 3 , — T ra n s m is ja  m u zy k i tan eczn e j
K rak o w a .

K A T O W I C E .
11.66 S y g n a ł  c z a su  z o b se rw a to r iu m  

a s tro n o m ic z n e g o  w W arszaw ie , h e jn a i z 
w ieży m a ria c k ie j w K rak o w ie , kom . I c ln . - 
m e te o ro lo g ic z n y . , , ,

15,10 T ra n s m is ja  p ie śn i m a jo w y ch  z  
w ieży  m a ria c k ie j w  K raK ow ie.

lo ,45 K o m u n ik a ty  p o lsk ich  zw iązk ó w  
z rze sz eń  g o sp o d a rc z y c h  woj. ś lą sk ie g o .

16,00 K o n cert z  piy t g ra m o fo n o w y c h . 
17,— O d c zy t pt. „O  p ra c y  s ta c ji  m e 'e -

o r o i o g ic z n e t " .  . . .
17,25 O d czy t Pt. „Od średniowiecza do 

nowoczesnego p a ń s tw a " .
17.55 T ra n s m is ja  k o n c e rtu  p o p o m  tn io - 

w e g o  z  W at s z a  w y.
18,26 R e cy tac je  p o e ty c k ie  z W ilna.
18 "0 R o zm a ito śc i, p oczem  z ap o w ied z

. * • _______ rM ijir I r n m i t -p ro g ra m u  n a  d z ień  n a s tę p n y , o ra z  k o m u ­
n ik a ty  tea tru  p o ls k ie g o  w  K a lo w icacn .

19,10 O d czy t pt. „Ze św ia ta" .
19,45 K o m u n ik a ty  woj k o m . tu ry s ty cz .
19,56 K o m u n ik at m eteo r, na  o k rę g  ś l ą ­

sk i, o ra z  s y g n a ł  c z a s u  z w a rsz a w sk ie g o  
o b se rw a to r iu m  a s tro n o m ic z n e g o .

20 05 K o m u n ik aty  k o n k u rso w e  z  RWK.
2o‘l5  K o n cert w ie cz o rn y .
21,55 L ite rack i w y s tęp  a u to rs k i z  K ra-

22,00 T ra n s m is ja  k o m u n ik a tu  lo tm czo - 
m c te o ro lo g icz n e g o  i PA T. z  W arszaw y .

25,— S k tz y n k a  p o c z to w a  w J ę z y k u  
fran c u sk im .

Teatr w Sosnowcu.
G o ś c in n y  w y s tę p  Ż u li P o g o ­

rz e ls k ie j ,  jest jedną z sensacyj te; 
atralnych. T a  ogóln ie  podziw iana 1 
znakom ita artystka w ystąpi w raz z 
czw órką  artystów : M a r ią  Z e ls k ą ,  
M a r ią  B a r g ie l s k ą ,  W ło d z im ie  
rz e rn  M a c h e rs k im  i A d a m e m  R a ­
p a c k im  w dniu 17 m aja w teatrze 
m iejskim  w S osnow cu . Na w spania 
ły  program  sk ład a ją  się utwory." 
W łasta , W ichlera, Tom a,^ R apackie 
go, Tuwim a, G oida i S z e r  Szenia. 
P oczątek  przedstaw ienia o godz,
8,30 wiecz. . .

W y s t ę p  Z u li P o g o r z e ls k ie j  
wzbudził ogó lne  i zrozum iałe zain 
teresow anie. T o  też należy sp ieszyć 
s ię  z  zakupem  biletów, k tóre są  iuż 
do  nabycia w sklepie p. Wł. C ze ­
chow skiego  przy u!. T rzeciego  M aja

Z Kielc.

(k) D z ie ń  o p ie k i n a d  z w ie r z ę ­
ta m i w  K ie lc a c h . D nia 12 b ni. o b ­
chodzono  w Kielcach dzień opieki 
nad  zwierzętarni, u rządzony przez 
m iejscow e iow. opieki.

O  godz. 12 w południe, w sah  
kina «C zw artak» w ygłosił odczyt 
ks. prał. B łaszczy k —prezes tow arzy­
stw a, następnie  przed dw orcem  k o ­
lejowym uform ow ał się  pochód  z 
członków  tow., przedstaw icieli zarz. 
m iasta, w ładz państw ., organ, spo  
łecznych, o raz  m łodzieży szkolnej z 
transparentam i, na których widniały 
napisy: »M łodzi opiekuim v się zwie- 
rzętamil«, «Nie bić koni!», »Nie dręcz 
zwierząt!», który z o rk iestrą  wychów, 
ks. ks. Salezjanów ' pi zeszedł u!. S ie n ­
kiew icza na Rynek, gdzie nastąp iło  
rozdan ie  n ag ró d  za dobrze u trzy­
m ane konie.

W pochodzie p row adzone były 
konie do ro żk arsk ie  i furm eńskie, 
które w łaśnie na Rynku stanęły do 
konkursu przed sąd  2m, m ającym  o- 
rzec którzy pp. w łaściciele koni za ­
służyli na nag rody  za dobre odży-

Bez śladu.
(P o w ieść  kryminalna).

54 ' — — ---------

— E nergiczna kuracja praw ie za­
w sze chroni od  katastrofy - p o w ­
tarzał sob ie , W ezm ę się  za bary z 
tym i opryszkam i, a fałszerzy znajdę...

O  ile spełn ił sw e  założenia, 
w krótce to  zooaczynry.

Zw rócił się  do kolegi i patrząc  
mu w oczy  z pew ną dozą  ironji, 
zawołał:

— ju ż  maml...
— K ogo m ianow icie?...
— P łaci
—  Ba!... to  rzecz najłatwiejsza, 

trudniej w szelako plany w  czyn za­
m ieniać.

—  Tak sądzisz?
—  O czyw iście!
—  Hal. . będziem y zam ieniać, jak 

aię da! Tym czasem  w yprow adzam  
się  od  ciebie...

~  H ę ? !-   ̂ . . ,
—  M ów ią w yraźnie po polsku, 

ł e  w yn oszą  się  sw oim  kosztem ...
—  A  co  pani P aluchow a?... ona, 

która patrzy na ciebie, jakby cię 
zjeść chciała...

— Niechaj przyw dzieje żałobą. 
O kropnie amory lubi ta stara baba,

ła ś  nie jestem, am atorem  anty­
kw...

—  O bol... siadł na sw ego  konika
i jedzieL . '

—  Jadą i znów  przyjadą, aby  
stanąć w  hotelu Europejskim , a 
g łów n ie , by objąć w  posiadanie nu­
mer, zajm ow any przez pana Ta-
kotą...

—  C o to  ma być?...
—  C iekaw ość postarza ludzi!...
—  Ha, skoro ty dyrygujesz, za­

p ytyw ać n iebezp ieczn ie.
— O  św iąta naiwności! gu zie  ty 

n ieb ogo  obierasz sob ie  siedzibę?  _
—  W m ózgu agenta, pana F ilipa

K ubibik. . .
—  W racając do poprzedniej roz­

m ow y, w yjeżdżam  do W iednia.
— C o, co?
—  W łaściw ie na kolej w ied eń ­

ską, a następnie do hotelu  i rozp o­
czynam  drugą edycją robienia n ie­
d orzecznych  b łędów

—  A  ja?
— Ty?... hm!. odstąpują ci pa­

nią P slu ch ow sk ą  z całem  d ob ro­
dziejstw em .

—  Idź do djabła!
— P o  co tak daleko? Ty mój 

koleżko, znajdź sp o só o  przylepienia  
sią jak klepsydra do W ładysław a  
Takoty i studjuj dobrze spraw y jego  
ca łego  otoczenia; czasam i zajrzyj do  
byłej rezyde ,cji n ieboszczyka Za­
w ieruchy, nareszcie spełnij punktu­
alnie te zlecenia, które dojdą twej 
światłej w iadom ości.

— G otów  do usług pańskich. 
Lecz kiedy jedziesz?

—  Jutro rannym pociągiem ,
uprzedzą P aluchow ą, aby p rzygoto ­
w ała mi podw odą na rzeczy. ^

—  O szczędź kob iecin ie tej b o ­
leści. .

—  N ie m ogę, gw ałtow n a kura ■
cja jest najlepszym  do usunięcia  
choroby środkiem .

—  Ha! rób, jak uw ażasz.
—  N ależałoby uprzedzić tego  

Takotą, aby nie zaw racał g łow y
sędziem u.

—  A  to  d laczego?  kto m oże  
w iedzieć, na co  przyda się  czasami 
jedno słow o  zeznania. Takim ma- 
terjałem żaden przyzw oity  sędzia  
śledczy nie gardzi.

—  Słow em , zbijasz mnie na ka­
żdym  kroku.

  Taki nastał porządek rzeczy,
mój drogi, raz jest się  na górze, to
znów  na dole.

Rozm ow a, na ten  tem at p row a­
dzona, przedłużyła się  aż do p óźn e­
g o  w ieczoru, to  jest do spoczynku.

Nazajutrz, jak to  zapow iedział 
Kubik, przed godziną  9 rano pani 
P aluchow a zjaw iła się  o sob iśc ie  ce­
lem zabrania w alizki podróżnej n a ­
szeg o  agenta.

' M ocno była zalterow ana tą n ie­
spodzianą podróżą.

—  Ja m yślałam , i e  pan tylko 
żartuje, a pan naprawdę wyjeżdża!

—  Moja piękna kob ietk o , czy 
w idziałaś, aby ktoś w yjeżdżał na

ia r K obiela  w estch n ęła  i sp og lą d a ­
jąc w ym ow nie na m łodzieńca, rze-

—  P ew nik iem  tam czeka jana 
piękna panienka ..

—  Ba! żeby to  jedna!
—  C o, co? a to  z pana heretykl

Kilka na raz!
—  Ja tak zawsze! W idzi Palu- 

chow ska, m łodość, dopóki n ie wy- 
szum i, tuła się jak marek po p iekle

— Ha! ha! a jak w yszum i i
—  A  czy pani słyszała, aby t 

ch łopa kiedy w yszum iało?
— Oj! św ięte  słow a  pańskie! 

chociaż mój stary to  już dawne
wyszum iał!

—  Obaj agenci głośnym  w y ­
buchnął! śm iechem .

—  I czegóż panow ie .tak się
śmieją? . .

—  T o z żalu nad biednym  ioseer
pani, że m asz m ęża w yszum iałego

— A  bodaj panaL... a gd zie  jest
w alizka? .

—  W łaściw ie, zaraz będzie, pro­
szę o minutkę cierp liw ości. Czj 
pani um ie b yć cierpliw ą?

—  Ojojl mój srary nauczył mnie

t e ? —  A leż  to  złoty człow iekl
c. d. n.
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„Kto szczęśliwy w miłości --tan nieszczęśliwy w grze”
‘ Ciągnienie

23
maja

Kupując Los

Nie wierzcie temu, Kto szczęśliw y  
w  grze, ten szczęśliw y w  miłości. Praw­
da, £e majątek nie zapewni miłości, ale 
brak pieniędzy Ją może zabić.

Będziecie mogił spełnić życzenia osób  
kochanych

l-szej  Klasy Loterj i

I. klasy już

i 24
maja

P a ń s t w o w e j

Józefa iiiawsklego
w najszczęśliw szej kolekturze w Zagł. Dąbr.

ODDZIAŁY: w Będzinie ,  ul. M a łac h o w sk ie g o  24. Tel. 5-93.
w D ąbrow ie  G órniczej ,  ul. 3-go M aja 14. Tel. 2-77, 
w Zaw ierc iu ,  ul. P i łsu dsk ieg o  5. Tel. 97.

S i _  Ej--* • w  Grodźcu, ul. Kościuszki,
W  S o s n o w c u ,  UL  3 - g O  M a j a  H f .  2 3 ,  g  w Czeladzi,  Rynek 8.

m ożna wygrać złotych: 400 000, 350 000, 150.00,100.000, 
»  ^  -  -  -  80 000, 75 000, 60 000, 50.000, 40 000, 35.000, 25,000,

wygranej a m 20.000, 15000, 10.000, 5.000 i t. d.
C o  d r y f i  l o s  m y s i  w y g ra ć !  Ceny losów: cały Zł. 40.— , połówka Zł, 20.— , ćwiartka Zł. 10.—
Zamówienia załatwiamy natychm iast, przesyłając wraz z oryginalne rai losami 1-ej kł. nasz b lankiet PKO. na bezpłatną przesyłkę naletytości po odbiorze losów.

Oprócz głównej 7 5 0 ,0 0 ©  Z ł .
♦♦♦♦♦♦♦♦

wianie swych zwierzęcych robotni- 
kćw.

Sąd złożony: z dr. Komendy, dr. 
Ogonka, ks. prał. Błaszczyka, o. Bil­
skiego, p. Szarawary i p. Zofji iKit- 
lińskiej przyznał nagrody: p. Krup­
skiemu zł. 25, z których p. Krupski 
zi: 5 dał prowadzącym jego konie, 
resztę zł. 20 przeznaczył na towa­
rzystwo opieki nad zwierzętami. Ta­
kież nagrody po zł. 25 otrzymali 
właściciele dorożek Nr. 4 i Nr. 21, 
oraz listy pochwalne przyznano 
«Marmurom kieleckim», straży po 
żarnej w Kielcach, p. Ryszardowi 
Boichóiskiemu i kiiku dosożkarzom.

(k) Z aw ody  piłki .nożnej. W
niedzielę dn. 12 b. m. odbyły się na 
boisku t wa «Sokói» w Kielcach ko­
leżeńskie zawody w pitkę nożną po­
między mieiscowemi drużynami: R. 
K 3. «TUR«—Z. K. S. «Makaoi» z 
wynikiem 1;0 na korzyść «Makabi».

(k) P rzym usow e lądow anie. 
Na polach wsi Polekarcice, gm. Ko­
niusza, powiatu miechowskiego, wsku 
tek zepsucia się śmigi, wylądował 
samolot wojskowy nr. 6051, należą­
cy do 2 pułku lotniczego w Krako­
wie. Wypadku z ludźmi nie było 
Przy lądowaniu uszkodzone zostało 
koło samolotu.

(k) Od isk ry  z  parow ozu . Po 
prześciu pociągu towarowego od s ta ­
cji kol. Mląsowa w kierunku Jędrze- 
lowa, za wsią Rudki, gm. Brzegi, 
pow. jędrzejowskiego od iskry p a­
rowozu zapaliła się trawa na pave 
kolejowym. Pożar następnie przedo­
stał się do lasu, należącego do s ę ­
dziego Wacława Joskłowskiego, wła­
ściciela dóbr Mnichów, gm. Brzegi, 
gdzie wypaliła się trawa na prze­
strzeni 150 metrów kw. Pożar zosta- 
ugaszony przez robotników kolejo­
wych i żadnych strat nie wyrządził.

(k) Śm iertelny  cios nożem  w 
pierś, We wsi Lipówka, gm. San- 
cygniów, pow. pińczowskiego, na od- 
bywającem s.ę tam weselu, został 
przebiły nożem w lewą pierś—Leon 
Czarnecki, lat 24, zam. w Lipowce.

Czarnecki wakuiek odniesionej 
rany zmarł.

Sprawcami zabójstwa byli: To­
masz Bartosik, juljan Rudek, Fran­
ciszek Błaszkiewicz, Władysław Zie­
liński, wszyscy ze wsi Stępocie, gm. 
Sancygniów, którzy zostaii areszto­
wani.

(k) Napad rabunkowy. W lesie 
około wsi Jasionna, gm. Radków, 
pow. jędrzejowskiego napadł jakiś 
osobnik na Izaka Rafałowicza, miesz­
kańca ni. Jędrzejowa, któremu zra­

bował 26 zł. Sprawcę napadu ujęto 
jest to Bolesław Krzywda, lat 16, 
mieszkaniec wsi Jasionna. Sprawcę 
aresztowano i przekazano władzom 
sądowym.

(k) P o ż a r  lasu. W lesie leśnic­
twa Gózd, gm. Suchedniów, powiatu 
kieleckiego, spłonęło 400 mtr, kw. 
lasu młodocianego (kultury). Przy­
czyna pożaru narazie nie ustalona.

(k) K radzieże . We wsi Sarbice 
gm. Łopuszno, pow. kieleckiego, za 
pomocą włamania się do komory 
Weroniki Domagałćwny — nieznani 
sprawcy skradli garderobę, bieliznę 
i obuwie, wartości 804 zł., oraz 12 
sztuk weksli na sumę 1720 zł. Jak 
wykazują ślady — to sprawców by • 
ło 5 ch i po dokonaniu kradzieży 
zbiegli w stronę powiatu koneckiego.

. Z wagonu pociągu towarowego 
nr. 75 pomiędzy stacjami Łączna— 
Zagnańsk podczas biegu pociągu, 
za pomocą oderwania plornb, skra­
dziono belę materiału, wagi 50 kg.

Z mieszkania Senderowicza Lej - 
busia, Żelazna nr. 5 w Kielcach pod­
czas snu domowników, nieznani 
sprawcy skradli: kożuszek damski, 
garnitur męski i 40 zł. w golówce. 
Ogólna wartość skradzionych przed­
miotów wynosi 450 zł

Z mieszkania Mieczysława Kwa- 
aa, zem. przy ul. Starowarszawskiej 
nr. 5 w Kielcach skradziono zega­
rek niklowy, portfel i rękawiczki, o 
gólnej wartości 46 zł.

Z Sosnowca.
(s) P ro g ra m  św ięta spó łdz ie l­

czości. Wczoraj w sali magistratu 
odbyło się posiedzenie komitetu o b ­
chodu święta spółdzielczości w Z a ­
głębiu dąbr., na którem został za­
projektowany następujący program: 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
parafjalnym; wyświetlanie w kmach 
okolicznościowych przezroczy; prze­
mówienie, defilada cyklistów, wiec 
w teatrze, zabawa dla dzieci w la­
sku przy ul Kościelnej, zawody 
sportowe, akademja w teatrze i za­
bawa taneczna w sali związku na 
Pogoni.

W celu ostatecznego podziału 
pracy zapowiedzianej uroczystości 
zostaną utworzone sekcje: prasowo- 
wiecowa; odczytowa; zabawowa ki­
nowa, sportowa I artystyczna.

Ponadto okręgowy komitet wyda 
specjalną odezwę, która zostanie 
podpisana między inneml przez sta­
rostę J. Boxę, prezesa rady miejskiej 
dr. Pawełka, posła Bienla — Inspe­
ktora Winiarskiego, kpł. Kapufe

prezesa spółdzielczej rady okrę­
gowej p. Radka, dyr. W. Mazura, 
prezydentów miast oraz przedstawi 
cieli kooperatyw spółdzielczych.

Przewodniczył zebraniu p. Radek, 
sekretarzował p. Koch.

(s) K om un;kat z jednoczen ia  
p racy  wsi i m iast. W dniu 10 ym 
bin. był w Sosnowcu przedstawiciel 
zarządu głównego z!ednoczenia p ra­
cy wsi i miast, p. ty piński, poseł 
BBWR.

Poseł Stypińsk! odbył w fymcz. 
zarządem okręgowym ZPW i M. 
konferencję, na której uzgodniono 
sprawy orgamzacyjne na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Do zarządu tymcz. okręgu zjedno­
czenia należą, oprócz osób uprzed­
nio podanych: pp. Zygmunt Rychter 
1 Al. Zajgler.

Adres sekretariatu jen: p. Br. 
Górecki, Sosnowiec, ul. Niska 11.

(s) Z eb ran ie  W dniu 18 bm. tj.
w sobotę o godz 19 odbędzie się 
nadzwyczajne ogólne zebranie człon 
ków spółdzielczego koła oświato­
wego w Sosnowcu, w lokalu wła­
snym, Mariacka i.

Ze względu na b. ważne sprawy, 
o punktualne i liczne przybycie, pro­
si zarząd.

(s) S prostow anie. W artykule 
naszym p. t. » 0  należylą reprezen­
tacje w izbie przemysłowo handlo­
wej w Sosnowcu« omyłkowo zo­
stało pomieszczone nazwisko p. 
Gruszczyńskiego na stanowisko wi­
ceprezesa izby. Stanowisko wice­
prezesa izby z sekcji handlowej o- 
bjąć ma p. Cholewlcki.

(s) U siłow anie sam obójstw a. 
W dniu 14 bm. usiłowała popełnić 
samobójstwo Stefanja Jaworska, 
Szczodra nr. 5, przez wypicie esen­
cji octowej Po udzieleniu jej pier­
wszej pomocy desperatkę przewie­
ziono do szpitala na Lepiankach w 
stanie niezagrażającym życiu.

(s) M ąż—zw ierze. Marja S ło ­
wik, Aleja 52, zameldowała policji, 
że została kopnięta przez męża Jó­
zefa w brzuch, wskutek czego na­
stąpiło poronienie.

(s) K radzieże. ©Idze Torbus, 
Piłsudskiego nr. 54, skradziono z 
otwartego sklepu znaczków stem­
plowych wartości 540 zł.

Józef Zubrzycki zam. w Ożaro­
wie pow. opatowskiego zameldował 
w komisariacie o przywłaszczeniu 
650 złotych przez Witeckiego Piotra, 
zam. przy ulicy Barbary nr. 16 w 
Sosnowcu.

Z Będzina.
(b) Posiedzenie rady miejskiej. 

Dnia 16 b. m. o godz. 8 wlecz, w 
sali Piasta odbędzie się posiedzenie 
redy miejskiej z następującym po­
rządkiem obrad: przyjęcie protokulu 
z ostatniego posiedzenia; drugie czy­
tanie wydatków działów 6, 8-a.. 6, 7 
i 8 preliminarza budżetowego na 
1929/30 rok i 5 czytanie statutu Ś  
opłatach specjalnych i dopłalacfi 
drogowych na 1929/50 rok.

(b) Z posiedzenia w ydziału  
pow iatow ego. Na ostatnlem posie­
dzeniu wydziału sejmiku będzińskie-/ 
go omawiano sprawę tyiuui w 
ności szpitala powszechnego w t-sę 
dżinie. Według orzeczenia sejmiku 
pretensje magistratu są niesłuszne. 
Ostateczna decyzja w tej sprawie 
zapadnie w generalnej prokuratorii 
państwowej, dokąd ją przekazano 
do rozpatrzenia.

Uchwalono rozpisać konkurs na 
stanowisko architekta powiatowego, 
a tymczasem polecono na to stano­
wisko zaangażować technika bu 
dowlanego.

Uchwalono, że do poszczegól 
nych oddziałów pow. kasy komu 
nalnej w charakterze pełnomocni 
ków wchodzić będą również i przed­
stawiciele miast; związkowi kół śpie­
waczych Zagłębia Dąbr. udzielono 
subwencji 500 zł. Ponadto rozpa­
trzono zgórą 100 rekursów podat­
kowych.

(b) K om itet w Ł ag iszy . Na o- 
statniem posiedzeniu organizacyjnem 
przedstawicieli miejscowego społe 
czeństwa został powołany do życia , 
komitet zbiórki na fundusz dyspo­
zycyjny marszałka j. Piłsudskiego 
do którego weszli: Cz. Kowalski— 
prezes, Fr. Rudocki—wicepr., Z. Ry- 
zowski—sekretarz i członkowie: Fr. 
Drozda, J. Jasko, L. Mazurkiewicz,
J. Sitko, St. Szastak, W. Wira i St. 
Zimny. j

Z Dąbrowy.
(d) P rezy d en t w yjechał. Pre­

zydent Dąbrowy dr. Zbigniew Ma- 
deyski wyjechał do Kielc na po­
siedzenie komitetu rady wojewódz­
kiej

(d) C i ę ż k i e  ultimatum. W
związku ze strajkiem, jaki wybuchł- 
w fabryce chemicznej »EIektryęf' 
ność« w Ząbkowicach, zarząd fabr 
ki wywiesił w fabryce ogłoszeni! 
w którem oświadcza, że jeżeli 
botnicy w przeciągu trzech dni 
staną do pracy, to fabryka został 
zamknięta.



(d) Posiedzen-e komisji wy­
chowania fizycznego. OnegdaJ 
w magistracie odbyło się posiedze-

?te komisji wychowania fizycznego 
przysposobienia wojskowego.

W zebraniu wzięło udział 22 
przedstawicieli różnych organizacyj 
aportowych wychowania fizycznego 
\ przysposobienia wojskowego i t. p.

Zebranie zagaił prezydent dr. 
Madeyski, odczytując przy tern za­
twierdzony już przez powiatowy 
komitet wych. fizycz. statut

Następnie przystąpiono do wy­
boru zarządu, w skład którego we­
szli pp.; dr. Madeyski (przewodni­
czący), prof. Ferch (wiceprzewod­
niczący), Piotrowski (sekretarz), 

Ludwik Burbecki (zastępca), Wła­
dysław Wolski (skarbnik) Paszkow* 
ski (zastępca). Kierownikiem sek- 
cyj sportowych został wybrany p. 
Ziemkiewicz.

(d) W yjazd chóru tow arzy­
stwa m uzycznego »Lutnia« do  
Poznania. Chór towarzystwa mu­
zycznego »Lutnia« pod batutą p. 
Cichonia wyjeżdża w piątek wie­
czorem do Poznania na wszech- 
słowiański zjazd śpiewaczy. Wraz 
z chórem wyjeżdża także orkiestra 
kopalni Paryż pod dyrekcją p. Mu- 
8ia!iK a. Ogółem wyjedzle 130 osób.

Zebranie klubu m łodzie- 
j v mieniem Piłsudskiego . Dnia 
16  b. m. o godzinie 6 wieczorem 

, w sali związku legionistów, przy 
ul. Królowej Jadwigi 26 odbędzie 

'zebranie członków klubu młodzieży 
imienia Piłsudskiego.

S k a z a n ie  no to rycznej z ło ­
dziejki. Zawodowa złodziejka 35 
letnia Rozalia Mucha z Dąbrowy 
Górn. dopuściła się nowej kradzieży w 
Będzinie w sklepie Icka Lewenzcna, 
któremu skradła sztukę materjału, 
wartości 60 zł.

Złodziejkę przytrzymano po wyj 
ściu ze sklepu.

Sąd okręgowy pFzed którym od­
powiadała wczoraj za tę kradzież, 
skazał ją na dwa lato więz;eriia 
z pozbavv5pntę>m praw.

Ofiary.
Rechtsztćwna Irenka zamiast her­

batki w dniu swych urodzin ofiaruje 
50 zł. na żydowski dom sierot.

D R O fc ; ■ '* 2  O C Ł O S Z c N .A .

N au k a  t wychow ani e

Zaw iadam iam y, że z dniem 21 m aja  br. 
rozpoczyna s ie  k u rs  nauki pisan ia  na 

m aszynach  ró żn y ch  sy stem ów  z p rak tyką  
b iu row ą w b iurze „Pom oc" S osnow iec, u l. 
1 -go  M aja nr. 14. W arunki b. przystępne. 
C a ły  k u rs  w ynost 50 zt.

;ooBR0!

LOSY i kl. 19 Lot. Państw. £ .

" i ifu  nas Jjffd 1 i i f y
nabycia | j | | |

N iebyw ała okazja do w zbogacenia się.
W ygrać m ożna w  szczęśliw ym  wypadku 750 tysięcy, po­
nadto 400 tysięcy, 850 tysięcy, 150 tysięcy, 100 tysięcy, 2 po 80 ty­
sięcy, 4 po 75 tysięcy, 2 po 60 tysięcy, 8 po 50 tysięcy i bardzo w ie­

le, wiele innych na ogó lną  sumę 23.272.000
Szanse do zdobycia fortuny kolosalne!

Ryzyko 1 koszt minimalny.

| y, zł.~ićTTz d  »/, Zł. 2Ó"lz=P /, zł. &rfcz i V, *ł. 4oT|
Uszczęśliw iliśm y już tysiące rodzin. Uszczęśliw iliśm y już tysiące rodzin 
Za kupiono i wygrano u nas Sosy wypłaciliśmy naszym graczom miljony złotych 

Z kupnem  u nas losu I kl. radzimy nie zwlekać, gdy* pozostała  
już niew ielka ilość. Czas nagllllt Szczęście samo Was wzywam

KANTOR WYMIANY i LOTERJb

E. LI C HTEN ST EIN  I S - k a
WARSZAWA, Marszałkowska 146, ŁÓDŹ, Piotrkowska 72

Konto PKO dla W arszawy 9.374 Konto PKO dla Łodzi 64.209
F irm a egz, o d  1835  r. — A d res  d la  d e p e s z  „ L ich tlo s—W ar*xnw a“  
Łaskawe zamówienia na prowincji załatwiam y odwrotną pocztą. W ysyła­

my losy oryginalne.

CO DRUGI LOS WYGRYWA!
W l«m rnldacu wyciąć 1 nam łaskawie przesłać.

Do kolektory E. LICHTENSTEIN i S-ka
Warszawa, M arszałkowska 146.

Nlnlelazem upraszam o przysłanie ml do 
I kl. 19 Lot. Państw.

_  . — l osów oatyoh po at. 40.—
-----------   „ połów ek „ „ 20.— Ł Z.
_________  „ ćw iartek „ „ 10.—

. w płacę po otrzyma-N aleiność zł.
alu  losów  do PKO na Nr. 9.874 czekiem  na­
desłanym  ml przez kolekturę.
Imię i n a z w i s k o ------------------------------------------
Dokładny adres -----------------------------------------
■ O l

K ino-T eatr

„Uciecha”
Dąbrowa Sórn., 
3-go Maja nr. 14.

O d środy 15 maja b. r. dni następne.
C zaru jąco  p iękna  J A C Q U E L I N E  LAGAN

jako pogrom czyni w filmie

Złota Pantera
N iebyw ała technika. Mistrzowska reżyserja.

Bogactwo i szczęście
osiągniesz, kupując los w najszczęśliwszej kolekturze

W. KAFTAL i Ska
K atow ice , ul. św. Jana 18

ODDZIAŁY s Król. Hura, ulica W olność! 2S.
B ielsko, W zgórze 21.

Ciągnienie  i-szej klasy 19-to; Loterii Państwowej
odbędzie się  już 23 i 24 maja.

6fówna wygrana-:

Złotych 750.000 Złotych
C E N Y  L O S O W ; cały zł. 4 0 .— , połówka zł. 2 0 .— , ćwiartka zł. 10 . 
Zamów natychmiast! Zamów natychmiast!

W tem miejscu wyciąć 1 przesłać nam w HScIe.

p g |  K u p n o  i s p r z e d a ż .  Pfeigjg

Odstąpię koncesję  na handel win i w ó ­
dek w Wieluniu D ąbrow a Górnicza, 

N arutow icza 4<i, Teofil Musiał

Sprzedam  40 prętów p lacu  w śródm ieś­
ciu D ąbrow y. C ena  p rzystępna. W ia­

dom ość: D ąbrowa G órn icza , Legionów  99. 
Rom pel. ■________

Ś w ie c e  do komunji,  
stearynowe i woskowe 
P. Kołtun, łoT 5& ,? Koł'
Sprzedam tnagiei. M leiski - Janów pod 

Mysłowicami. K olonja M arsza łk a  P ił- 
■udsitiego nr. 14, K arol P yka ._________

Sprzedam  m aszynę bębenkow ą w dobrym  
stanie. W iadom ość D ąbrow a G ó rn i­

cza, L egionów  159._________________

Do sp rzedan ia  budki w ha lach  „R ozw o­
ju" nr. 57 i 58. W iadom ość S o sn o w iec , 

P iłsu d sk ieg o  55, W ójcik.

Posady i prace.

D o firm y W. KAFTAL i S k a , K atow ice , u l. 3 w . Jana 16 E . Z.

N inlejszem  z am a w iam  ca łych  losów  po Zł. 40,  połów ek
po ZŁ 20,  ćw ia rtek  pa Zł. 10. — N ale iy to ść  zło tych
uiszczę n a ty ch m ias t po o trzym an iu  losów  b lan k ie tem  nadaw czym  P. K. O.
74 3C4.7G1 przes firm ę załączonym .
im ię i n a z w isk o  —— ------------------------- ——---------------------------------------  '
D ok ładny  a d re s : .....

Kino

„Wawel"
w  S l e l c u

ob o k  kościo ła

D z iś  i dni następne. 
P o d w ó j n y  b o g a t y  p r o g r a m !

I. Dziewczyna z cyrku
II. Jim, postrach preryj

D3a m łodzieży dozwolone.

w 7
aktach.

w  7
aktach

potrzebni chłopcy do  zak ładu  m echan icz­
nego . K ościelna 6, B a ran .

L O K A  I. n

By ty . leg ion ista  z zaw odu e lek trom onter 
p o szu su je  p o sad y . Z g łoszen ia  do  „ c x -  

p resu  Z ag łęb ia" d la  „L egion isty".

Pom ocn ika  ś lu sa rsk ie g o  poszuku je  Z a ­
kład  O rtopedyczny  A. K ona, Będzin, 

K ołłątaja 28.

Potrzebny pokój blowa-
ny, z oddzielnym  weJSdam , od zaraz. 
Z głoszenia do adm inistracji pod „H- .

Z g u b io n e  d o k u m e n ty .

Ludw ik O bierzy itsk l zgub ił k siążkę  w oj­
sk o w ą w ydaną  przez PKLi. S osnow iec, 

ak t ślubny  i k artę  m obilizacji n r. 2596.

Majew ska Józefa i S tan isław a zgubiły 
dow ody osob iste  w y d an e  przez d y ­

rekc ję  kolejow ą w arszaw sk a . Ł askaw y  
znalazca raczy  zw rócić d o  filfi „E zpreau 
Zagłębia* w D ąbrow ie  zatrzym ując p ien ią ­
dze.

\A /ła d y s la w  Z drach  zgubił karlę mobili- 
”  zacy jną  w ydaną ptzez ‘’KU. Za w iercie.

[a d q e  tram w ajem  z B ędzina do  S o sn o w - }  c a  zostaw iłam  sak iew kę zaw iera jącą  
w eksie . kwity z hurtow ni m onopolu  w B ę­
dzinie 1 p rzekaz na 200 zł. Ł ask aw eg o  zn a - 
Iazeę u p raszam  o  zw rot przez pocztę na 
adres: P ia sk i n r. 5, A ntoni M ękwlński.

UWA6A8
Przy moich kuracyjnych 

winach polecam jednocze­
śnie najlepszą KAWĘ fir­
my J. B. J a n k i e w i c z a  
w Warszawie, po cenach 
fabrycznych.

Fr. RABSZTYN, Sosnowiao
ul. 3 Maja J& 11.

Uni ka
z  kapitałem  zł. lOOOO.— 

oraz dobrze w prow adzonego

akwizytora
z branży technicznej
p o s z u k u j e  pow aża firma 

inżynierska w S osnow cu .
Zgłoszenia piśmienne pod Tech­

nik do administracji.

Zgub iono  kartę  poborow ą, w ydaną prze* 
PKU. K rólew ska H uta n a  im ię F ran - 

c iszka  S w ierc  zyńak lego . ____________ _

Jęd ru sik  Jan zgubił k siążkę  w o jsk o w ą  wy-
}  d an ą  przez PKU. S o sn o w iec .

■ 1 —

Franciszek  Klumkiewicz zgub ił dow ody  
o sob iste  i k siążkę  K asy  C h o ry ch  w y­

daną w Będzinie. _____________

Now ak Jan, nr. 9 P iask i, zgubił k siążkę  
K asy C horych .

Ostrzeżenie. rządow ym , p r * f
kolei pod K azimierzem w ydzierżaw iona. 
Łowienie ry b  w zbronione.

T i r o i a / ł , ł  chorych  na k a ta r  żo łądka, 
i  y S l C j C K  w zdęcia, kurcze, bóle, nie­

straw ność, b rak  apetytu, ogó lne  o s ła b ie ­
nie, odzyska ło  zdrow ie używ ając z ió łka 
s ław nego  n a  c a ły  św iat Dr. Dietla, p ro fe ­
so ra  U niw ersytetu Jag iellońsk iego . Ż ą d a j­
c ie  bezpłatnej b ro szu ry  pouczającej. A dres; 
Liszki — Apteka. __ _

Ha przyjęcia towarzyskie sal na 

wypożycza zastawy stołowa 
F. KołtQntr ? , Ś ó i Hu». Tel. 4 -0o ,

Związek Pracowników Fryzjer­
skich w Będzinie, Kolegów, iż dn
19 m aja br. o  godz. 11 odbędzie się  w al­
ne żebran ie  pracow ników  F ryz je rsk ich  w 
Z w iązku przy ul. M odrzejow skieJ nr. 61.
P rosim y  o  iiezne przybycie. Z arząd .

Ostrzeżenie. Ostrzegam kupnem
ubran ia  i mebli od  P io tra  S trzelca, Który 
chce sp rzedać  w n ieobecności mojej w y ­
pędzając m nie z dzieckiem  z dom u. Z ona 
A polonja  Strzelec, Będzin, S ie lecka  95.

Wydawca: Helena Monałcrska.
Druk. .E xprea Zagłębia® Sosnow iec, id T eatralna 1 tel 4-94


